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- Roił IV.-Nr. 178. Cena 1111meru fO gi-aszy. 

Dolar w Warszawie 
5.185 

I C E N A O G ł.,, O S Z E Ns 
l·sza str. i '1ł tekście 7 groszy. za wiersz młlimetrowy jednoszp. (str. 10 szpalt). 
Nekrologi . • • • 5 „ „ „ „ „ „ „ „ " 
Nadesłane po tekście 5 „ „ " „ • „ „ „ „ 
Zwyczajne . • • 3 „ „ „ „ „ „ „ 10 „ 
Ogłoszenia zamiejscowe ·o 50 proc„ zag firm zagranicznych o 100 proc droteł 

CENA PJ\.ENUMERATY: 

IECZORNY 
Miesięcznie w Łodzi . . • • • , • . , • . . . , , , . złotych 1.85 „ „ kraju • • . • • • , , • • • . • • . „ 2.60 „ „ zagranicą. • • • • • • • • • • • • • • • „ 4.00 
Odnoszenie do domu 15 groszy miesięcznie .Kurjer Wieczorny" łącznie z „Oło• 

sem Polskim•. wraz „ odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 

Redalloja i Admi.nietracta. I:. 6 d ź, Piotrllowslla nr. 106 
"" 41 4ł .#Ił Telefon nr. 7.99, .18 I .a "" "" 
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~u wrót pokoju. Pomyślna sytuacja w Londynie. Katastrofę kolejową w Warszawie 
Konferencja dobiegia it.tt kolica. 

_. Skoliozą się za dni parę obrady, od Czego tą.dają. Niemcy~ 
p wyn~ku których. mleżał los Europy. I BERLIN, 5 sierpnia. (Pat) We- nem _ natychmiastowe opróżnie· 

r 
Skonczą się, dodaJm:v. szczęśliwie. · dług tutejszych pogłosek delettacja • .eł bi Ruh • ---'- • 

Europa i Je.i Judy odętcbną na.reszcie,. . . , 15, me za6 ę a ry I zrze"~ llę 
przestanie piersi ich ugniatać koszmar memieofoa w Londyn11e postawi na ze strony spriymierzonych wszel-

0 wojenny, wklma zab11ne1i i katastroi. i stępujące żądainia: kich akcji indywidualnych poszcze 
] ~ Konfereuc;a nie w:vrzekf.a coprawda 

1 
uwolnienie wszystkich więźniów, gólnych państw sojuszniczych w 

f' sweg~ GStatn.fego słowa. Ale do finału skazanych na terytotjum okupowa stosunku do Niemiec. 
~~fJrakUJe ty!ko kłłtra faktów. A już dzi-
C słaj wie to ł cz11Je kat.dy eur()pejczyk, • 
·r 11 iż most zgotly został rzucony między Optymizm w Ameryce. 

ałjaint.ami I, f aik się wyrai~:..t dobitnie Mac. • • • • 
~Donald, tytko szata~ f)Oitrał.J.łby POl>Suć BERLIN, 5 s1erpm1a. (Pa.t) We-J że pożyczka niemiecka · zostanie 

LI• dzłeło. dług doniesień z N. Jorku giełda rozpisana z początkiem września. 
P' Wkraczamy za~em na szeroki, hity I tamte.jsza wykazywa.ła nastrój bar Syndykaty banków amerykań-
1 g-0ściulec poJednania narndów, wkracza. dzo optymisty<:zny w zw.iąZ1ku ze skikh· wkrótce mają powzńąć u-

~ 
my na drogę pracy pokojowej. Zaczy- sprawami emopejskiemi. chwałę co do szczegółów akcji 
namy na now<J oddychać Powietrzem \'{/ tk• d • • ki b '--~ · · W li' „ • oczyszcwnem z miazmatów powojen- szys . te ewu:y europeJS e su &.K!TypcYJneJ. rea zac,i pozy-

'"llYCh, z gazów trujących szowinizmu. poszły od kilku dni wgórę. cz.ki dla Niemie<: wezmą udział 
r· Jeszcześmy nie wpłynęli dn fl()rtu po. Popyt na nie jest bardzo silny. prawd1opooobu~e w.s.zystkie ba.n1ki 
O·ko.iu, ale łesteśmy .tut u bram jego. Painuje powszechne przekonanie, I ameryikańslcle. 
i Wielkie dmeło Pok'lłju i pojednania, · · 
pod,lęte przez Herriat'a I demokrację 
ira11cu.ską, uwl~ńczone zostało !)()W{}dz~ 
niem wbrew wszelkim za.kusctn reakc!:-. 
wbrew klice b. premjera Poincarego. 

Plan przyjęcia delegacji 
niemieckiej. 

Zepchnięcie skały ods2iłrnwwań z LONDYN, 5 sforprua. (Pat) Dziś na które odpowlie kanclerz Mark5. 
m~Ttweg-0 punktu zawdzięcui EuroJ)a w rano, o godz. 8-ej m. 30, przybyła Następnae zostaną Wr"ęczone niem 

'-gl lot wn~J miHerze. dobreJ ~oH 1 szczerym 
1
'. tu delega.cja nJemfooka. Jui w go- ; com protokuły, zawiera1ące do-

- n encJnm crrrot'a, ktoremu sekund9- d . . . . · 
.• ivat :'\fac Douatd. l Zl!~ach połudnm":'ych ~ się od-I tych czasowe uc~wały sprzym~ ~-

Prawda, iż syzyfowa ta praca nle byc plenarne posiedzenie konfe-, rzonych, wymaga~ące rokowań z 
~mogła być dokonana bez p001ocy Sta. ren.cii, przyczem premjer angfolski l NiE>mcam.i. 
- ~~ ,, Zh J.1 1cw~ v...:11. Pr· w();J, lź 1mlllnc wygłosi przemówienii,e powitalne, 
·~11.11llłerów ameryk.:>ńsk•ic.h nie jest bez. oi-· ___ „ __ 

ntere•'owna. Prawda. ii EuroPQ mu:;la- . 

• I:; w Iondy ie abd~·f;owa~ 'i(' swej daw. M'1ędzynarodowa oruan·1zac1·a prac ~~!~~~:~~~i:~~r:ls ~~:~:~cba~ dyktanda I Y • 

spowodował pijany zwrotniczy. 
Dochodzenie w sprawie wczo- towym postoju przy sem i forze. we. 

rajszej wstrząsającej katastrofy ko- bee syg1t1ałiu, że Linja główna woJ,na 
lejowej na dworcu Wschc-dnim w ruszył; zwi.,..!:::s'!afąc szybko~ć. 
Wa.rszawie, któt"e prowadzi agen- aby te 5 miinut opó:hniooda wyrów­
tura śledcza Ili-go komisariatu nać. 
kolejowego pol. paflstwowej, do- Ujrzaws·zy parowóz kierujący 
wiodło n~ezbicie, że cała się na tę samą liinję, maszynista 
odpowiedzialność za spowodowa- pooią'f<!u siedleckieg.o Aleksand-er 
Jtie tef katastrofy spada na zwrot· Dłutek i jego pomocmik Szczepan 

niczego Daniela Kaliszuka. Nowac:lci, 
Kaliszuk wespół z kilku in·nym.i d.di kontrapa.rę, a .v pocią~ zatny 

współtowarzyszami pra,cy od pół- mac na miejscu. Ale było fał 
nocy raczył się alkoholem. Około zaJT6źno: 
godziny 2-ej w nocy miał pierwszy nrzestrzeń dzieląca oba parowozy 
wypadek, kiedy - to wskutek wad- wynosiiła zaledwie kilka metrów. 
liwego ustaiwienńa zwrotnicy, wy- Jeszcze kilka sekund i 
skoczył wagon z szyn. parowóz manewrujący wbił się ,. 

Poważniejszych następstw wy- lokomoh Hę pociągu siedleckie~"· 
padek ten nie pociągnął za sobą. Skutkd tego stMcia były stira~„ 

Mimo tego ostrzeżenia Kalisz1.tk ne: dwie lokomotywy rozbite. 
pił dalej, to też brankard pociągu. sfodlec!, '.ego i 

maifdu,ją<:y się za ndm wagon c:o-
nad ranem był zupełnie pijany. bowy pot;rz11JS.kane, na·stępny wa-

Wiedział, że o szóstej z minutami f!on mniej u.sizkod'zony. 
ran·o przychodzi pociąg z Siedlec. Rannych: _ 41 osób, z tego 19 cłę· 
Jak mu się z<lawało, wszystko jest żej 
jut należycie przygotowane. Tym-
czasem na torze manewrował pa- ulokowano w szpitalu, a pozosta„ 
rowóz. W ostatniej chwili przy- łych po opatrzeniu pozostawiono 
pomnfał sobie 0 tero, 'że musi pa- na miejscu. Pijanego zwrotnkzego 
row6z ten wouścić na lfoję głów- Daniela Kaliszuka, oraz je~o koni­
ną, któirą miał jechać pociąg z Sie- panów Ignacego Taperka i Michała 
dl Zapolskiego, również zwrotniczyC'h 

ee. T · k' dr · I' . Sądząc, że zdąży to jes•zcze zro- rembnis· ;e~o An zeJa, syf!~a 1-
bić pirze.d nadejściem tego pociągu stę. oyaz ~ładysława 'fhruek1ego 
dał sygnał . i rr.anewrurący Pf'rnwóz ustawiacza wagonów 

ruszył ku zwrotnicy na linję zaaresztowano • 
główną. Dziś sprawę obejmuje sędzia 

Poda/ siedlecki, po piędomin•t- śledczy. 
„ ........................................... ,„ ... „„ ............ „„ .... --.\fe Jeśli tylko ood tymi warunkami PRAGA, 4 sierpnia. (PAT). Mię- ; oraz p. Stanisława Lubieńskiego. 

Pils11dski na zjeździe 
legJonisfów. 

oi'la było osiaęn:>~ pmne<: iiuans!ery ' dzy 21 a 24 h. m. odbył się w Pn. Referaty wygłosili z polaków: p. 
amcr:vkarh kłel !eśłl t!'ze(la był.o ngh~ dze ~iędzyna:od~~Y kongres n~u- prof. Adam~eck!, studjujący nau- ,. 
·ię przed wo.fa Morgana, to zawdzięcza kowe1 orgamzac11 pracy, ktory kawą orgamzaCJę pracy już od sze- 1

1 to Fraucfo przed~wszystkiem Poincare- ' zgromadził cały szereg wybitnych regu lat. 
mu, k'·óry wepchnął ia w z •·ułek bez Jednost.ek, ,zwłaszcza ame~yka- Zet~nięci~ .się d~Iegacji polskiej Pisma kr~owsk~e d~noszą~ że 

Rynek pieniężny. 
DZISIEJSZA GIEŁDA. 

· wyjścia • nów, p1·onerow ruchu, stanowiące- z wyb1tnym1 mżyrueram,i technfoz- marszałek Piłsudski baw1 od kilku 
~ Przez trzy Jata wod~ił ambitny ten 

1 go przedmiot obnd. Delegacja nymi międzynarodowymi, zaTów- ' dni incognito w Goszycach pod Kra 
~ człowielr Francję po mruiowcach, of>.~e- polska w liczbie przeszło 30 osób no z pun•ktu widzenia faohów - kowem. 

ty wał wszystko - nic dotrz~;m~·f nicze- (najliczniej.sza po amerykańsk!eiJ naukowego. jak ró~eż i propa- Dzi~ wie.czo;em i_na~szałek, r:n -
go. Aż się cf.oczekał k.lęskf f.~1ans~weJ przedstawiała się nader dodatnio i g:indy~tycznego zahc~yć należy do sudsk1 udaie się poc1ąg1em pospte­
i ll-g-0 maJa. to n~etylko ilościowo, ale i jako- objawów nader dodatnich. Kon- sznym do Lwowa. Po powitaniu na 

Wtedy d-0piero przek-0nal się, że m1:1- ściowo również. Delega.cja pxowa- gres zo·rganiz,owany był nader u- dworcu kolejowym marszałe}r uda 
wanri I ba~netami nic nie zbuduje. dzoną była przez pp, b. ?Tezyden- miejętnie. stosunek zaś organńzato się do hotelu George'a, gdzie od-

A odsadz.ouy od czOi i wiiary. atalco- t~ m. Warszawy, Pio.tra D~z~wie"- rów-czechów, wobe-:! delegatów· i bi~rze. rap~rt od związków l
0

egjoni­
wii11y prze.z całą prasę i kMke bfokow(}o kiego, ?r.o-fesora pohtech~1ik1 y;ar- p-0-I~~ów, cechowała wielka uprzej . stow i zw1ą.zków strzeleckich .. -
ni:rnd<>wą, Herriot doko:naf w ciągu oa- szaw.skieJ Karola Adamieckiego, mosc. O godz. 10 i pół marszałek odież-
P! miesięcy tego, czego nie m6gr w clą- · ··---u-o--~-- dża do Ostroga, a stamtąd do Lub-
~u pa·ru lat d~konal. Po~n':1re. Rozbrojenie CZY uzbrojenie. lina na zjazd legjonistów. 

Wraz z twnfereaclą hmdyńską koń- LONDYN, :' sieT'pinia. (Tel. wł.) I Rząd Stauów Zjednocronych od POśWIĘCENIE SZTANDARU 
cz3' się okres pDwofenny w Europie, a ~z~d ai;gielski wystosował przy- powiedział na to, iź zgadza się 12 P. PIECHOTY. 
iaczyna nowa era. ł!ra częściowej aMy. 1ac1elslci prot~sł d,g- rządu Sta;.n6w przedyskutować tę kwestję wspól- . . 
kactJ na rzecz Stanów Z.lednacwnych 1 Zjednoczonych w spraiwi.e z.mian w · 11ie z At~lją i Japonią; panie.waż ! ~ ADąWI~E, 4 sierpnia. (Pat). 
wefśoia w orbitę wpływów I łnteresów uzbrojeniu floty amerykańskiej, ! w chwHi o·beone1 uz.M-ojenie floty D~ia 3 sierpn~~ h. ~· <?dbył~ się tu-
1\'idklei republiki za.oceanowej. wskazując w s·we.j nocie, iż umowa ameryikańskiej ustępuje co do ka- . ~aJ uroczystosc ~osw1ęcenta sztan 

Tu się da zastosować skrzydla·ty aro· waszvn~tońska nie przewiduje Iihru uzbrojeniu floty ainigielsk.ie.j i aru 1,2, pułk? ptec!10ty. W uro-
rYMI Uoyd Ooorge•a o srebrnych 'm- zwiększeni~ a.rtylerji na okrętach japońsikiej. czystosci w~ął udział marszałek 
:icb z okresu wietkilel woJiw. Wfa.ści· boryow)teh, będących już w służbi-e. seimu Rata1~ ma~szałek senatu 
1vym r Jedynym zwycięzcą w woiu!e O Trąmpczyński, woiewoda krakow 
!wfatowej były Stany Zjednoczone. ski ·Kowalikowski, inspektor ar-
Ostałtt·ie srebrne kule, które Wystrzelo- Kqmu niSci agiftJia za dalszym slralkłam na ruji ~en. Szeptycki, oraz P!Zed~ 
•o na tonrerencji toodyńs.k.ief. wyszły Gó s· I „ staw1cie.1e władz rządowych l ko-
t kas pancernych na WaUstreet. rnym ąsnu. munalnych. 

TrM. .~TOWICE, 5 sierpnia. Dziś bai delegacja rządowa z Warszawy ce. NARADY RADICZA z HERRIOT 
wili na Górnym ~ląsku posłowie ko 1 Iem zlikwidowania strajku. 

~ŻAR ZNISZCZYŁ UNIWER· munłstyczni Łaiicucki i Króllkow-1 Na wczorajszych wiecach rohot-
SYTET. ski wraz ze sztabem komun~stów , niczych zaznaczyła się tendencja 

BRUKSELA, 4 sie·rp.nfa.(Telegir. z Warszawy. Odbyli oni wiece w do zakończenia strajku~ Jedynie 
t1ł.) Olbrzymi poża.r zniszczył Królewskiej Hucie i w Załężu, na komuniści pngną, by strajk trwał 
t1Iększą część gmachów umwer- których wzywali robotnilk6w do w dalszyn. ciągu. Or~anizacje urzę. 
!)rtetu katolickiego w Lowanium dalszej walki. Niedziela minęła zu- dnicze zwróciły się do rządu z ode-
1--ouvatn}. Spłottęły zupełnie labo- pełnie spokojnie dzięki interwencji zwą, 'l.by poczynił kroki celem zli­
'ał.orja chemiczne. Stnty kolosal- posła Kota, który poczynił kroki, kwidowania strajku. 
ie. by d2'iś przybyła na Górny śląsk 

BIAŁOGRóD, 5 sierpnia. (Pat) 
Wiee-prezes partji Rad<icza d~·. Ma 
cek o-śwhdcz.ył spa-awozdawcy 
dziet1JOika „Politica", że Stefan Ra 
ddicz przed pow„rotem do kraju, ma 
udać się do Paryża, aby porozu­
mieć się ze swoim osobistym ~Z'Y­
iacielem Hemotem, co ~daniem _po 
Utyk.a ohor ackde~o ma bardzo 
Wlielkde znaczenie dla ogólnej syłu 
acji Jugosławii. PRZE~~m~~~w~ PA· Zgon Józela Conrada„Korzeniowsłliego. 

RZYM, 4 saerpnia (Pat). Zapo- LONDYN, 5 sierpnia. Wczoraj rodem, a światu całemu' przynależ- STRAJK BUDOWLANY. 
viedzłane tu zostały uroczystości zmc;rł nagle we własnej willi, w o- ny z ducha. KOLONJA, ·J e,ierpnia.. (Pat). -I 
)rzeniesienia zwłok papieża Leo- kohcy ,Cante.rbury,. Józef Conrad- 1 Ledwie z kilku ~iąże~ znany W przemyśle budowlanym wybuchł 
la XIlI z ha.zyliki ·i·w. Piot:ra do Korzen1owsk1, przczywszy lat 67. był Conrad-Korzeniowski w Pol- strajk. Stra1kuje 2100 robotników 
lapHcy Jana Laterańskie~o , w któ Z trójcy naiwiekszycb oisarzy sce. I budowlanych i cieśli. Pracodawcv 

I za sweg1 fyoia papież Leon świata - Józefa Conrada - Korze. Z tych k.ilku, które się ukazały wezwali do powrotu do pracy, m~ 
tIII. wz~ósł sobie nagrobek. po- . niowskiego, Knuta Hamsuna i Kip- w polskim przekładzie stały się powiadając w przeciwnym razłe te 
~ca1ąc srę łam pochować. ł linga - odszedł pierwszy, polak wnet najpoczybniejszemi. l uciekn~ się do lokautu. ' 

Na dz:isiejszej giełdzie notowano 
dalszę zwyżkę kursów akcji, wszy 
stkie akcje w poszukiwaniu, ten• 
dentja bardzo mocna. 

Na giełdzie dewizowej martwo­
ta, dolary bez ruchu. 

otwarcie uiełdv oanrskiei: 
PARYŻ, 5 s<iem:m!-a (Polradlo). 
Lon<ly,n 89.25 
Nowy Joink 18.69 
Belgja 89.40 
His7JPa'lllla ~st.so 
S-zwadcMia 350 
R001umia 8.3<l. 

Otwarcie niełdY londyRskiei. 
LONDYN, 5 S•i-e~P!l1iiia. (Po1rrad!o). 
Nowy fork 445,50 
rramc!a 83,25 
Be\tgja 93,ZS 
Wl<l1cby 101,31 . 
S27W'a.Jcair!a Z3,7'Z i p6f 
łiils<Zltlattda 33,06 
Portugał}a 1,50 
HoJ.a,ndjia 11.55. 
Datttla %7.40 i ?'61 
S:r;wecja 16.69 liPół 

Hets1111igf·ors 177.ZZ 
Niemcy 183 
A ustrlia 3:1'5.500 
Praiga 14925 
Aiteny 255.50 

Dzis1eJsza oteHa w Zorvrbo. 
ZURYCH, 5 sfier~ła. (Połiradło'). 

Hotm<l.la 205,50 
Nowy Jork SJZ,50 
l..mdl'G %3,ta 
PM'Yt 28,65 
Med4cłao 23.35 
Praga 15,77 i pół 
.Budi11>e&zt 0.0069 
Bi·ato~ród 6,~ 
SofJa 3,95 
Bukairesiit 2.35 
Wiedeń 0.0075 i ~ 
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„KUR.JER WIECZORNY", Wtorek, dnia 5 sierpnia 1924 roku Nr. 178 
------·---------------------------------------------

GDY ROSJA UDERZY . •• 
Rosja bolszewick.a odz.iedziczyła fili aż nadto wyszkolić. Pozatem pod uwagę choćby tem. olbrzymi Wyobraźmy sobie, że armja ro- 1 klaszewskim i innymi członkami 

w spadku pio carach państwo utwo sztab agitacji. I teren państwa rosyjskiego, który syjska wkracza do Polski. Wk.ra- gabinetu, którzy są powolnem na­
rzone drogą podbojów. Przerabia- Siła rosyjska, stwor:ron1a przez nie da się ani zawojować, ani o- cza, rzucając tysią.c haseł demago rzędziem w ręku reakcji, pchają­
jąc gwałtow,nie gmach państwow;:,. · rzą.cl bolszewkki, zaimponowała' pierścienić naijlkzniejszej armji, ja gićznych, z których ani jedno, ści- cej Polskę do nieuniknionej zguby. 
społeczny, bolszewicy nie tylko nawet b. monairchistom rosyjskim, ką mogłaby Europa wystawić prze śle biorąc, nie zostało zrealizowa- Stan naszej armji? O tern mu­
nie zdołaLi zaszczepić narodowi którzy wymyślaj<\!C na społeczną ciw Rosji. ne w Rosji. Armja ta będzie się siałby (z przykrością) napisać fa­
rosyjskiemu ideałów . k'?~unizmu, stronę bolsz;wkkk~ poczynań' A. więc Rosja szyikuje si~ do s~ła~ala ~'~; . tylko z koo;i1;1nistó:-V: chowiec. Armja polska jest jedyną 
ale by nie upaść, musielit się chwy- (eksperymeinfow), - zyw1ą w głę- zbro1nego p1ochodu na zachod zl Ci 11ideoiw1 będą stanorw1h w me1 bodaj instytucją w Polsce, funkcjo­
cić1 starych środków· gospodarki bi ~uszy wd;zięc~ośe dla nich z~I kierunkiem na Niemcy poprzez!' znikomą c;ąstkę .. Masa z_aś - ~ę- nującą najsprawniej. Nie znaczy to 
społecznej i bronić się przy porno- to, .ze. z~bfla~i Rosię ~.o ~upy („sobi Polskę. . . . clą t~ _l.udz1.e ros~iscy, ktorym n~e- frby była bez braków technicz­
cy armji i rządzić się przy pomocy rah~lt z;1e1?'l'1 .ru~skoJ ), ze ~dbudo- Że Polska WOJDY ~ie ~~ce - o naw1sc ~'? .Polski . i do .polak~~ nych (choćby lotnictwo z 5 proc. 
starych koncepcji kapitalistycz- wah armJę i ze „carstwuiut na tem wszyscy, pr-ynaimin~·eJ w Pol- 1 wszczepili 1 Dosto1ewscy i Gork1Je lotników, mających odwagę latać 
nych. strach wragam". s.ce, wiemy (Doza Polską mówiąji Kupriny; a do niepodległośd na- na śmiertelnych i. już nie-śmiertel-

K •t ł 1 Mając takiego sąsiada pod bo- inaczej). Nie chce wojny zaborczej szej - i lewicowcy i prawicowcy nych aparatach lubelskiej fabryka-
apl a ' prRem.~ owany ~a czer.- .kiem, Polska, musi być pirzygoto- i nie che ziaczepnej. Ale musi być rosyj~cy z P~godinem, Milukawem. cji), ale poza temi brakami - jest 

V:
1
ono, m~ wł Rosji _prawikie. ~ Asamą wania na szere~ możliwośd. pil"zygotowana na obronną (o dy- i innymi książęfami km mon.gol- b k · d h 

si ę co mia w OSJI cars eJ. rm-· p· d/5 , .
1
. . . . t .. . '--! • • P ls . k . . . k" . l W .. ra entuz1azmu i uc a, zatrutego 

, ' d . t k' . , . ierwszorzę ną moz iwoscią 1es wers11 rosyJslileJ przeciw o ce i s• o-wanazs ie1 na cze e. armN parłyJ'nemi" re~ułanii które pan 
Ja czerwona ma za an1ie a 1e sa- . W . . ~ . t R ·· · k 'łk' · . b' ) t · .. - • b d k, t · " 5 • 
me, jak każda inna sii.ła zbrojń'<i'; .woł. Jna. o)na .m1ę zypans wkotwóa, .... uG~du:nbJI Jpasl.ok 1 1huz.słzczel tockzą_'. et1: opbrocdz . : es e. lowd .aukont'om1h- Szeptycki tak umiejętnie . stosował 
kt' . t . cl.ki d . g ... . pp ączQoo z wo1ną omową, rą y y os a c cia a „ Jrzą ac s ow, ę ą„ C1 sami u Zle, oryc wedłu~ recepty rządu więkś.Z'ości" 

.o~a Jes sr~ em 0
• o~ną ama . ~qmuniśd rosyjscy za wszelką ce- sza..>lą", to zapewne już dawno u- w :roku .1920 uła<:kawił Lenin w. Prz kładów chc~cie? Ab nie~ 

ce!ow ~ostawi.onych sobie pr~ez1u 'nę chcą w Polsce wywołać. króciłaby prowokacje litewsl.' e, imię „marszu na Wa.rszawę', ~dzie .. Y . · .,Y. . 0 

dzt ~to1ą;:yc:h n~ cz:le. A. na czde ' · : Rosja się zbroi. Owe 72 d)rwizje ! oa.czepki rosyjskie na pograniczu zg'łodmały chłop wraz z b. ochran- zyc, wy~~arczy s,hyier~j.zic, ze. t"':or. 
~os11 dz1S1eJs~e1. stoi pairtJa ~omtt-' piechoty, 14 dywizji jazdy, olbrzy.; i pT'Zestałaby się konfonfować ta- niktiem miał obiecany 48-godzinny ca a~JI polskie), ~i.sudskt, )es.~ 
mstyic;na, ktoreJ pr~yw6dcy wraz mi aparat technkzny (samoloty,'. kiem wykonaniem kaktatu ryskie wypocŻynek i ukojenie na białych poz~ :11ą - "': „st~me. spoczynku 
z Len.:netn, dokona.wszy szal:ine~.o gazy ta-ujące)- ws.zystko to świad- , go, które polega na zwrocie arra- piersiach modrooki-eh ,.łaszek". - i z~ zz:.duzo of~~ero~ marzy 0 

e~~perYll!e11:tu .~a zywym or_gan.~z- ·czy o 11ideałach" czerwonej l·!.O· . s&w, dzwonów i innych historycz- Czy należy kogolwiek przekon y ~~stąpi.enm z an~Ji, k~?ra 0 mały 
:me rosyiskim 1 p:zekon~wszy s1~, · skwy i o tern, że nie róroilkami o-Jnych ohr·azków. O wajnie więc nie wać, że ' w w. XX niepodległość po- figiel me stała się ~OJowką, opy-
ze te9rJ<i: komuruzmu me da lnę liwnemi mają mmiar bols·zeiwicy- myśli kiraj, który miał 300 miast l:ityczna jest fooniie<:.zną? nowaną pir~ez ro~.~te PP~ -py .. 
prze_ni?cą .wpr.~wadzić w zy:ie: - . ~;zelw;iywać _sąsia~?w o pO'trze- rozwalonych, 2~.000 wsi puszczo- Teren dla „aT?1ji czerwonej" ." A robotmk? GłoouJe. Klme., Zl~~ 
~.usieli zatr~hic do odwrot~ ~ J?Od- bte zm11air1y or1entac11. nych z dymem 1 pusty skarb. Polsce. bolszewicy pirzygofowu)ą ka:itowany przez !a~:ykanta" 1 

dać rewizj.i 1 pirogiram SWÓJ 1' Jego Niema na świede państwa, k<tó- Ale musi myśleć o obroniie. - oddawna kon.sekwent.nńe. Odbiera d~i: na lep dem~gogu: „hę~;-~: Je-
wykonani·e. · reby nie deklamowało o pokoju i Obrona zaś ptrzed armją czerwon~ ią wpływ socjalistom. Zalewają P17J -:; ~dy przy)dą ko.munisci r;o-
. ~i~ . mogąc P.~k~nać kapifa~u ·-: ~~ate·rstwi~ ludó~. A jed~oc.ześ-;iie I bę~zie ciężika ze względ&w nastę.: Pol.s' :~ · bibuł_ą 11na pud)'.'!, Opa_n~- sy1scy · P?blt.y . . ~pewmc;nY. w, ~1e­
J~h s1ę komumsci gospodarki ka- niema takiego, ktoreby me po1w1ę.k pu1ących: ·wuią srodCJ1W1ska robotmcze (Łodz, mocy - iest bi:rny~ s.w1~dK1ettt 
oitc1.Hstycznej, z tą odmianą, że· ie. szalo zbrojeń. Państwo sowiietów 1. Siła lkzebna a.n:nii rosyj- Zagłębie, Warszawa) i prrzeprowa swe} krzywdy. I ze s1edzi cicho -
<ln'y'm. z większy<:h kap.italistó'w, tern się różni od innych mocarstw, skiej (nie licząc uzhrojenfa.) bę- dzaią swoich ludzi (k. chorych w,1 to naprawdę cudów cud. . · 
który zaczął brać w tej g·ospodar- że uważa wojnę za środek dla a- dzie większa od pol&kiej {nawet Zagłębiu). Przelicytowują naj- . A chłop bezrolny? Czy uda go 
ce udział, okazał się skarb pań.:. ! gHacjJ na "rze<:z p.roletarjatu". popartej przez rumuńską). śmielsze obietnice politycZltle, V ,o ~tę w razie nowej wojny rozentuz-
stwa. Zaczęli pozatem prowad·dć .·' Ek?nomic.zni ek~omi.ści t~er- . 2. ~omoc Francji - oprze s~ę ; łe:z~e .. Trafiają do ~łodującyc:' ro Jaz?1ować ob~etni::ą r~fotmy rol-
perlr.aktacje z wielkimi mocarslwa , dz3;, ze .Ro~Ję obecrue n:e ~tac na l 1edyme na rachunk?, .. który ~d bo.~n:kow. Wyzv~kuJ~ 10-godzm~y neJ? Czy bę1z1e ~ied:;1ał o ~o (ze 
m.i, zawierając umowy i zyskując'' wo,nę, ze ~ię odbudowu)e, z~ "mt· j roku 1920 11legł zmiarue powaz- dzien. r?boczy. S1ęó'aJą. do ~błopow swego punkcu .widzenia) kazą mn 
uz1i.an.ie "de jure". Uderzyli w han-'< k~ krndytow, i;iabyw;ow_ i r~- 1 nej. n~ .w1es, gdzie płatin~ agitatorzy waiczyc z tt~Ją c.zerwoną? . 
del. I aczkóhviek Europa począt-' ł kow. Nie do~aJC): atoh, ze arm1a Pomoc Anglji W<ttpliwa ~,_~dzą z tło;no~zikiam[ na plecach Pozostałby mtelu:!ent pracu1ący, 
kowo brzydziiła sie k'l'wią· na ro- l czerwona zbr01 się systematyczrue (Labour Party w 1920 r. sprze- i ru.osą „nowmy - o rządach „na ten nowoczesny „lumpenprolefat-
syjskicth rękach _to jednak, pny j 'i że bHzki i':5t ;zas, ~iedy b~cLzie ciwiała się wysyłaniu amunicji p~awdę rn~otniczych.". !'1-. posło- ju~z·:. k~ór~ żyjąc z t~sta~entu Wy 
pomocy złota udało się bolszewi- ~ gotowa do uzycia. A ze będzie - dla Pols:ki przez Gdańsk}. Wile 1rnmumstyczn1 w se1m1e rzu- spiansk1~h i Zeromsk1ch i z usłu~ 
kom ten wst~ęt pokonać i trafić I ś;viadczy. o !em je~en z k?muru~- W „pomoc" Niemfoc, któ.re ~ają z trybuny okrzyki, któryc~ lom~ardu (_18 od ~ta miesięcznie) 
do Francji, do Niemiec, do Wło~h tow rosy1ski:h 1 kto:y o~iewa~ ze: mvślą o restawracji. trakt. wer- zade~ dzwone:t marszałkowski, gotow b~clzi~ w _dzmra~ych ~ut:i-ch 
i do Anglji, gdzie „improducHvite ,,czas na,Jwyzszy s:łą 1~1ęgnąc po salskiego m. in. kosztem Polski czy. c· - . ' On k:i.edralny,_ r z ... nadsta~1ć piersi na dzmrawieme. 
slave" nie jest już teraz tak naj- władz~ dla prol;tar1atu: . . - nikt nie wątpi. Takoż w po- szy~ nie ?ędzie. w stam; - )esh A mmejszości narodowe? Ukraiń 
gorzej notowana, Si;i: i tacy, ktor.zy mni~a)ą, ~e moc czechów i Czech. po!1tyka , 1aką się obecme pro~a- CJ i białorusini szykują się cło pow-

Zł f . d. . . . Rosia twOil"zy sobie potęzną armJę 3. Stan arm.ji polskiej jest nie- dzi w stosunku do kl::.. -y pracują- stania zbrojne6o przeciw Polsce.-
ot~ tryum.~1e w.szę ·zie, ru_e dla obrony. Czego? Przeciw ko- zadawalający. cej będzie nadal prowadzona w ta Ci Polski hro;ić nie będą ani ze 

wyłąc-:>:aJąc Rosjt, gdz1e bol.szewi- mu? Czy komunizm da się ba~ne- 4 Stan Polski wogóle sta11 ki sposób jak to zaczął p Witos · h d · d h d 
cy usiłowali wydać mu walkę , b . ? T . d . ( t. b, . I ,k 'k G. b I. wsc o u -- am .prze zac o em. 
. . · ··

1 
· · k . . . . ' tern o romć. W1et" ze.nie to nie wew.nętrz:ny po·za s:aar owością z ·s .. ą, a ontynuuje p. ra· s n z Niemcv którzy jednemu tylko p. 

sm1erte ną, co si onczyło się w wytrzymuje kirytyki jeśli wziąć zastraszający pp Wyganowskim Hiibneim Mi- M'k1 ' ' ł · ł · 1' · t t . ; 
ten sposób, że miljonogłowa hy- , • . ł r 1. o· J1i .astzews11 {l~::nu z _ozy_ i . os a bnto 
d . · b t · l'k · m eroe acii - rowniez nas ro 

ra, rą ana opoirem „wie t owo · · · b d z· d · · k ł · · 
Iwana" odr t ł k -. d . L • w I ft Th • me me ę ą. y z1, Ja o ca osc, 
odrąban.i~ nano~oai ac:C?me~zs;:.. . ew1ca '' yzwo enia o pos. . uguc1e. ni_e wy~taw}ą na_s:;w(ank .swtej hist'J 
kulani g· łd · · t yumf · ryczne) tworczosc1 11tu 1n eres ---

. „ ' ie ziarz --: . ~ _uie :-V • . • a tu serce") - i pójdą po linji na i -
RosJI nadal z tą rozm.cą, ze się Pxzed kilkoma dniami przyto- prawdz~wy i potępie.nie, co oburzy s~kolmctwa, zrobiła z Polski "dom . . ( ł Th 1 

przeodział w 11kirasnuju rubachu„/' czyliiśmy w streszczeniu odp~- ło naMet bM"·dzo umiarkowanych niewoli", a teraz jest zmus~ana wl ~:1~1:1szego opor1;1 }b5e J błon na: 
wi~<lź posła Waleroina, dzi8iejsze- członk6w klubu". hańbiący Polskę sposób do odra- f.lrozno przpomma Y a onnę ' 

Te reformy społ~~zne, któr.e się go prezesa klubu Wyzwolenia' I Dru~i mome.nt: pos. ThuńuH oo Diania tych niespra·wiedli.wości. Berka Joselew. icza) tembardziej, że 
udało prz;ep'1'owadz1c bolszewikom " ' 15 15 ' • · t · · I · · · · • 1· 

. , . . . na z1nany lisit: pos. Thugutta, wyja- upadku gabinetu chjeno-pfasta, ma My sądzimy, że to, co gruntownie po s roi;ie rosy)s ne1 ma1ą, 1 mie 1-

za cenę msci~ego roz.Lewu kr"':i, śn1iaj'l/CY pt"zyczyny jego wystąpie- s.tworzyć rząd: I j•uż jest zepsute, mo,że być napra- by zawiele swyc~ roda~ow, kt6-
pr.zed~~szyst~em wywłasz~zem~ ?-ia z klubn1, Pos .. Wal ero?,. wyraża l "Cieszyli się ~szvscy - pisze w~one albo przez ;ias, to jest le- ry m ':: Warsz~wi~ rn!odzi „k~mso­
wielkich I?001adaczy _(~west1a .rol Jący w tym wypadku opllll)ę przy., pos. Wo·ewódzki - tylko my, le- Wicę, ale radykalrne, do gruntu,- molcy rzuci:hby Kwiaty u!atbowa 
nai, zwycięstwo mysh nad. C•le~- gniatającej większości klubu, sta-

1 
wica 11Wyzwofonia", wiedzieliśmy albo przez prawicę - nieszcze.rze ne. szka~łat?1e .. tak. sa:i::o, Jak J?Ol­

no.ą t;ioralną. (m. m. oddzieleme nowczo wystąpił przeciiwko siano-I że to nie będzie nas1z rząd, bo już na pok:iz dla zagTanicy. s~ie panmsie c.iskały roze zwyc1ęs­
c~rkwi od panst~a), p:aw<l: robot- wisku pos. Thu" tta, skłaniające- znaliśmy nos. ThuguUa. Ale inaczej sądził pos. Thugutt. · Inn; kozakon;i "roku 15-go, gdy en­
nicze, wyzwoleru: kobiety 1 t. d.- go się do kompromisu z p1"awicą, I Przewidywaliśmy, że on ugo- Znów poszedł pomagać p.rawky. tu71azm „leg1onowy" pp. G_?rczyń­
koszt?wały Ros1ę bardzo. dr-0go. i bez ogródek potępił nii:efortunrrlą dowością sw-Qją tylko sikompromi- Oczywiście endekom n.ie o pomoc sk1ch, Plateró~ , Grabskich i Dmow 
A procz tego ko-s;.t ten miał swą próbę wyzwolenfowo- endeckiej tuje „Wyzwolenie", tak się też sta p, ThuguHa chodziło, tvlk·o o po- 1 skich dochodził do rosyjskiego ze. 
ohydną stronę, ktora znalazła wy- kombinacji mmisterjalnej, która do · ło: zamiast śmiało oprzeć Slię na nowne zasłonięcie się nńu:n. W spo- nitu, gdy to dziegeć w.szechsłowiań 
raz. w murach 11C:zrezwyczajki", J>irowadziła do konfLitktu między całej lewicy, a więc i na chłopach sóh niedemok atyczny, bez po:ro-'. ski umizgał się obłudnie do polskiej 
gdzie roz,pasane zw1erzę, 11Cż1l.gun-· pcis. Thu~wttem a klubem. białorusldch i ukraińs.kid1 (a pomi z.um.fo.nia się z mniejszościami, a wiochny. 
nolobyj muż.ik", mszcząc się ślepo Zn·acznie jes:zcze o&tirzej ocenił nięcie mniejs~nśd żyidowskiej, .czy jedp.ocześnie bez porozumienia się · Z tem „gdy Rosja uderzy". - mu­
za t-yisiącletinią niewolę, rotbijał postępowainie ps. Thuguttia lewii1co to pos. Wojewódzki uważa za u- z !dubem „Wyzwolenńia", pirowa- 1 si się Polska liczyć już, rozjątrzo­
kołem czerep rosyjskiego .inte ii- wy odłam .,Wyizwolenia", który spirawie-dli:wi.one? Uw. Red.), któ- d'ził p. Thugutt narady z endeJdem ! na, skłócona w sobie, nie umiejąca 
ge11ta m. in. i za to także, ~e ~ał oddawna _już zwal~zał pos. Thugut, rzy wtedy jeszcze wierzyli, że I:- St. Grabski~:. gwałtownie szybko ; w~jść z błędnego ko.ła ~a~adnień, 
cz:rste .ręce. W ~lka z przec1wt11kru- t~ w łome stronmdwa. "!' ostat- wJJCi; pol~1~1a ?hc;e s1zc1zeir;e p_omoc p1r~epro;vadzih .usta.wy kreso:-v~· : aru wyprostować sobie 1mj1 polity­
m1. pohty~~yillil, .w p1~rwszYlll rżę mrn n~.~rze organ;u lewt•CY ;,Wy- w .ruedoh zycia t·ch ": yanstwi~ pol ktore metyl~o, ze rue popraw~aJą cznej wobec świata oo[ liinji społe­
dz1e z mienszewikami, eserowca- zwolenia , tygod'l'lika „Wyzwole- sk1em, zamiast o~łosic szerrok1 nro ale oc1wrotin.1e, będą początkiem cznej wobec siebie. 
mi i sto.sowanie imperj~istycznego :iie. Ludu",. pos .. Wojewódzki o- gram refo~ społecmyc~ i walki wojny d~owej .na ,kre~ac~, któJ.".e Czy taki rząd, jak p. Wł. Grab­
centrahzmu do Gruz.Jl, a potem sw11adcza, ze chęc pos. Thugutta . o wyziwolerue ludu pracuiącego -I p:r.o,wokuJą ukra1ńcow 1 .btałorus1- skiego zdobedzie się na to aby 
sięgan~e do P?ls~i, czy po ~olskę wej~c~a do r~ądu endec~iego ?ie ; pos. '.fhu.gutt rozpoczął . układy_ z nów, które tylko szkodę przyn?· śmiało' rato~ać Polskę od we­
-to. b~rbarzynsk1e akty w historji zdzii,w1ła lewi.cy w klubie, kto:al ~eakqą, _poozął pytać p1a.stowco~ szą Pol~ce. A przy uchwalaniu wnątrz? Czy zda sobie sprawę, że 
r.o~y1sk1ch bolszewików. Z hasłem ten k:roik P?•s .. Thuf.!utta przeJ?~Ia 11 e1pde1ko~, czy J?,ozwolą łaiskawie 1 tych mes·z;·~~snych ustaw, klub „złotówką" nie można będzie za-
1,me czas żałować róż, gdy la$y d~ła, bo w1dz1ała dawno, w. Ja·~l~, mu rzą.dzic - - . . i „Wy2lwo~enia na~et poprawek, ~oić tych ran, które się co dnia 0 _ 

pło.ną"-ślepi i głusi na wszys-tko, kieru:n~u p. 1_'hug?~~ sam idzie i Pot~~ pr~J;&~ły - - - history j P?leps,za1ących c.!1·oc tirochę ustawy twierają na organizmie społecznym 
co się wokół nich działo, nie usta- · stronmctw'? c1~~m: . . . czne JUZ dzisiaj sława: 11Gd_Ybym 1 me mogł s_kład~c, bo pos. Thu~u~t -· i które wymagaja §m:iałego le.-
wali w niszczycielskiej rohocie, Pos. Woiewodzki st.w1ea:dzia., ze był wł?.chem, - byłbym m01Ze fa- 1 d~ł zobow1ą~ame endek.om w 11me karst.wa? ' , 
byle stało się zadość woli, dykto- „od samego. po:cizątku . w1docme 1 szystą! . . I n;u. klub~ .- .czeg~ kl1;1b _do o~tat- Napewno nie. Nie pomogą kom-
wanei· z wys ok. ości Kremla ttdzie były zachciank1 praw11oowe pos.

1 
„J a kto? - zapytuie pos. \V OJe- : n. ie. J c. hwih me wiedział - ze by 

1
. b' · 1 . . 1 , 

' 5 Th tt · · t d I , dzk' . ..] _ d l I .i- • k · t · , maqe, i::omprolll;lsy, am ws tazow 
na starym tronie Iwanów Groź- ugu a, 1 ze z ego powo u e- wo · i- wouiz ra yrn nego sw.onl pop.rawe me s awiac. k. ·kt . t L k' h b't 

· k'lk k t · t 'ał · 'et chł k" d k t Al t d · t ń 1-1· · I 1 pra vczne nawe ... a _te wy i -nych-zasiedili czerwoni dykta to wica i a ro me s aw1. a wruo- , ni wa ops tego, emo ra a, - e za o po czas e5 o z:u,1ze- . h l d . . k Th tł tt 
rowie. ' · - sek, aby p. Th1:guH przestał być

1

~ó~ J?'TZYi~~e .słówka „naj•cz?-:r-!nia się z p. Grabs~im, podczas taj- l ll')iTi: ~t 0 V:c.ow, Ja , u~d · • 
prezesem, a.le mestety - zawsze nieJ•SZeiJ na swieieie reakc)l, kto1"a nych. na.rad w gabmetach, dogadał . z t }~z _tw

1 
?rzByc rzt robo_t 

Dziś, gdy wewnątrz Rosji })t;ZY.· była .. w mniej,s2ości". . jest przykładem i wzorem dla , 1-1 się p. Thugutt z braćmi Grabski· nic~o-w ,0,sC1ans 0 · 0 PO: cm moze 
cichło; kiedy · bolszewicka , pięść ·. 'Attt•or wylicza szereg fakt&w, 01ze·j polskiej czarn.ej .sotni! . , 1tti d-0 ·wspólnego rządu,„!! . · hyc zapoz?C:· Bo to, co się teraz w 
usp,okoiła powstarua chłop~·ko-'o~f- świadczących, że załamanie się Nie wierzyliśmy w lo, nawet my,.· Co myśleć o tem postępowaniu? Po1~ce .dzie1e, to v.:-s.zystko woc!a 
cerskie; gdy wycz~rpai;i.e " spóle- pos. Thugutta i opuszcze.nie sztari!lewica „Wyziwolemia", ale po po· Pos. Thugutla uważa.my za czło na rosyisl~o-b.o~s~e.wicki mł.yn, ~do­
czeństwo rosyjskie ma .d%,yć woj- daru · walki z reakcją nie nastąpiło l wrocie pos. ThuRutta z zagranicy, 1 wi:·eka uczciwego, ale jes.t to czło- ry nas zmie!e, .1.esh kla~a t?.ra_cl;1Jąca 
ny domowej (, 1wo wsiech ty. ku- do't:ilero w ostatnich · czasach, lecz : dowi€clZJi:eliśmv się od niego, ze .„. \ wiek, który głębs.zego ~wiązku ni- m~ zirozum.ie, ~e to ni.e 1ep~eJ bę­
muszka, nariadach charasza"-mó- sięga daleko w przeszłość. ! prawdę pisały gazety!" j !idy nie miał z ludem pracy; który dzie: lecz będz1e. gorze1. A n:e z:o­
wi Szalapin), bolszewky, panowie „Jako prezes komisji admialistra ~ pr?iek!ach k_resowych pos.; ie ,miał śmi~łości i odwagi wal- zumne

1 
tego dooot,y, . dop~k1 se_;m: 

s~uacji , l~kce~raż~cy so~i~ wszel- cyjnej pos. Thugutt, po zabójstwie W0Jewodzk1 tak pisze: 'c zyc z reakqą. senat . :zą~ będ~ sob1e_l.el-.ce.wazyh 
kie. orę~zia. w1el.~1ch ks.1ąząt.,· B~- ś. p. prezydenta NarutQIWicza, mo ,._Zbliżamy się ~o ter~i'tlów, kie:! A _gdy w dodat·~u przysz?a ,cho-I tę P:~wclz:~ą w1ększ~sc, ktora sta 
i·ysow i M~~oła1o;v ~tkoła1ew.1: , 1ąc zg:iieść P'f3:Wic_ę -. , ob;ot1ców dy .Pań$two p~lskie musi wyk?nac i roba - załamał s.1ę zupeł1me i ze- ~~w1 ~4 m.1l)ony pra7u .. 1ący~h w st~­
czów-ustahl.i Ros1ę panstwowo 1 i zbrodniarza Nie·w:.adomsk1ego - wobec ila~ran1<:y swe zobowiąza- . s zedł z pola walk1„. . „~nkn .cl? 1ednego rml1on~ darmo; in 
wchodzą na rynek międzynarodo- , wbrew stanowisku klubu, łagodził nia, otvczące mniejszości nat'odo- 1 Wiinę :za ten wielka 'tawód dla dow, zy!ących z p~acy mnyi:h 1 z 
wy, jako kupcy („wsie t,owairy ra 7.- ; ataki na nich i. tak pr·owadził obra wych. Musi - czy chce, czy nie ... , ruchu wyzwoleń,czego mas pracu-1 prncenitow o,d ka.~1tah.1_, ~toremu 
l'ażu") i jako czynnik, mają cy :l0 c1;· i śledz·t ·wo , że winowajcy nie „Nie chciała reakcja nasza do- J ;„cych pon es i nie tyle on, . ~ jego Krytyka marn:-ow~ ,rn nI(rn i elką do 
rozporządzenia ogromną arn1 ię, ;: r<o ta]i 11karani, a jako referent na browolnir dać wolności 1.3 cz,ęści , oioczenie, które zrobiło wodzem 1 tycbczas zrob ~ la .kr,zywdc;. . 
którą fachowcy n·iemieccy po tra-~ sejmie, nie zdobył sie na protest I ludności, znisz.c:zyfa · resztki icli I wal.ki · całowi'*a kompromisu". I Tadeusz W1on1awa-CTługoszowsk1 



' ,. 

Nr. 178 ,IWRJEK W1ECZORNY", Wtorek, dnia 5 sie:rpnła t924_ro_k_u ___________________ I.._ 

I co o z IE N N IE s IE? I' Wypłata zapomóg bezrobotnym. Wiśnio~a Góra w: niedzielę. 
Przeżycia odważnego wycieczkowicza. 

Dzf&: NMP. Śnieżne,·. W dnill1 dzisiiejszym magistrat magistratu i naraża go ponadto na Toinr"<>c s>O!Ji.e dr . ~ . 1 żysitie;i" brvce dootademy się ....,,...„śłiiWlile 
_ .3 ypł . . . . , . kl .. 1... oge za Pomoca. p1ę:.c1 „ ~ ........... 

Jntro: Przem. Pańskie przeprowauza w atę ostatnie) szereg nteprzy1emnosc1, re amaCJ1 i 1Cl5ki, :roafoźliśmy się wd:l:ońou w wa- do celu naSiZei podróży. SIERPIEŃ 

5 
grupy zakwaliHkowa,nych do zasił i zatargów. gooi>e. \vśród J)]isków i wnzasków dzlieci, WiJŚ111c~wa Góral! 

Wschód st o g. 4Ul ków bezrobotnych: W. ten sposób, Dążeniem magistratu będzie, by gdaikainiu i kwęka'1lli~t ró7mego rodrcaJu Któż nie zm tei górzysteiJ mielsco-

Zachód sł. o~· 7.18 zakoń~zona zost·arue. pierwsza wy.- sprawą kwalifikaciń ~)·mowała się drobilll domowego, oraz śwfii&tu i -stęka- wośd o lliiiezibadooych dotychczas d.lJie­
Wschód ks. 9.15 r. ł D ł ,.. niu lokomotywy. w:i.ozych 1asach, ruiiebotyClJ!'lych dmewaclt 
Zachód ks. 

9
.
29 

w. P ata. 0 w~ acema pozostan~ Je jakaś odpowiednia instytucja pań- Zgrnzyl!nęła, 7Jaiięczia.ta, gdr:lJieś ooś i pięknych a sfyiowycl1 „vHlach - lctóre 
s~ze tylk~ Cl, co. do k~~rych ist- stwowa, kt6raby przysyłała magi- trzasło, kt,oś w1rz.asuąl - rns.zyiloi<śmy. - pfawB.ą s·ię w cienuru wi'śnńowych dJr2'ew?ł 
mały ~ p~erwsze1 ~hw~li pew~e stratowi wygotowane listy płatnii- Skromnóe sta•nąlem na iakLmś koozyku. Któż nife wchliamriiał w siiebie tych ().. 
zastrzezema, które 1ednak w mię- cze i sama załatwiała wszelkie re- Swiie:ie 1>0wii.etrzc przefifftrowywab chlrza~ących aromattów, wydobyw~ą­
dzyczasie zostały wyjaśnfone. klamacje bezrobotnych i związ- się w nas0e noodrza POIPrroz gęsite !de- cych siię z bu}nej 7Jieleni, a zmieS1Za11tych 

Wtorek Dług. dnia 15 Il· 16 m. 

Ubyło dnia 1 g. 28 m, 

Bibljoteka Publiczna, ul. 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po­
wszednie od godz. 3 - 9 wiecz. 

Mieiaka galeria sztuki, 
park im. Sienkiewicza wystawa 
malarstwa, rzeźby, grafiki i zdo­
imictwa polskiego), otwarta od 
10 r. do 8 w. 

Czytelnia „Tow. przna­
ciól Francii"9 ut. Piotrkow­
ska 103, otwarta codziennie z wy­
jątkiem piątków od 6-8 wiecz. -

Jak się dowiadujemy, magistrat ków robotniczy~h. by sadzowe:ro dymu WYmioty;wam-ego z z lmnzem przydrOŹillYTtl, twor:z;\cyołt pe-
zam.ierza w najbliższym czasie po- rozdziwooionei lokomotywy. wien rod.za~ gryzącego pyłu." 

Takie dążenie magistratu jest Kro też t>aik dz.woni? - rzuca w pn:e- Kt6ż nie przeszedł gfównei ałd 
czynić starania, by zwolniono go s.trzeń pytain.je przekv.1iitająca dziewoja, i nie przyj.rzal się tym zaipad~ącym 
od obowiązku kwali!fiikowania bez najrupełniej zrozumiałem, gdyż robiąc na,vwną. płotom o s'lCWl'batych koocacti - z po. 

robotnych do zapomóg. Magistrat prowadze~e akcji . za.pomogowej - To m1bie rak w uchu dzwvn•i prl)- za których wiidnreią odra.pane mury Wffl. 

gotów jest spełnić przewidziany w prz~z magistrat z bi~giem czasu szc paaii - rzecze iakiś dow..:ipn!ś. Któż nie ma slde~ „Cliarny'', nie 

stosunku do samorządów obowią- musiałoby wprowad:m.ć zamęt do - Panie! iaik Bozię k,1c!ia.i,., - za- napiit ~ę ,,świeżego' mleka za 50 gr05/t'Y 
zek uskuteczniania w'łastllym apa- !o~ n~al~ych ~geind ~ejski.ch trzepoitaił·a naigle na 1t1tt1ie. va·r:iscłk:'\ ze w brudnym kubku. A ktM: nie Jadł oóiia­
ratem wypłat zapomó..r, 

1
• ednak 11.a 1 tlllewątpltwie odbiłoby się w rue- środloo wa,goou iakaś ooóbka - pa nie, du w pen&iooa.mch wiiiśnfilorwo - górskich, 

6 _..,_.J b k h iaik można? taki inrteHrgenitny pa-n (to ni- gdzie prócz czystych ~etek pa,)ie„ 
dalszą metę nie chciałby decydo- pvUtu.any sposó na. stos~'. ac by ja), a wlazł vaai na mój koszyk i stoi .. ro1\.-.ych, wszyg,tko iesit p~tlęte bru-

wać o tern, kto zapomogi ma otrzy vr~wnę~;:c~ w magis~racte ~ :~- - W lstociie, proszę pattti ... - za. dami i niechluJs.twem ... 
mywać, gdyż sprawa ta połą.czona d~~ m1e1sk!e~, powodują<: na1roz- cząfem, lecz w tieiżc chwili coś skowyt- Po pod,wi~u. z którego do6lta-. 

DzisieiSZB widowiska; jest z wielu nie<logodnościami dla rueisze tuc:ia. nęto wa;d'Tuż cateii:o poch\2;11 i". koszyku. fcm niestrnlwności, Po6Q:.li:śmy do tam, by 
zgtzyto~fy koła„ pa.sa·foro'\\'lie run~l; ie- przyjrz.eć si.ę zarbaiwiie lt1!!.ed~ ,,tro. 

Teatr Mleiakic 
(Płak Niebieski) 

.Dzwony wieczo1ne". .Burłacy•. 
• Czastuszki•. 

7eatr letni „Scala„ w ogródku 
Vańete. Program nr. 5. 

,.Casino••c 
„Jocelyn•. 

,.Luna": 
I •• Gdy kobieta duszę swą od· 

dała•. Il. „Piekło życia•. 

„Grand • Kino„: 
„ Przez Schim my do ołtarza". 

Kino współdz. pracown. 
państWOW7Cła: 

„ Czerwo n a Dorota „. 
,,N ow-ości": 

"Diabelskie wrota•. 

Wkrótce ukaże się 

----~--~-01-~-----
• mozna spotkać na ulicach łodzi . 

dnri n;a dru~:ch, wago.ny k>r~·knęfy: .. O rc1ciuszów". 
.Te"ZJu!" - poci~ stamqt. a Ja ~fadtcm Na wydep~ '!)()(~ toz:łotyłf ~ 
oh01k h"\IS?.yka, z którn~o nagle wynfy- pcdma1m11sfali - ~i l"CX!t:aifnts«ałe -
ucty rz~<:is,tc fr,y Jaik:iicjś dtelfl'1!11rea a g~- mamusrie rozmawafa.c o staignacl&, o tern. 

19 razy zaręczon1, 3 razy ionaty, lat liczy 39, a w roku 1923!' tel oioc1.:y. _ . , _ iak powmno sri~ d.ziieci wychoWYWać itfrl. 
b ł 40 g „ • b" · • . k. . l. d . - Olabog:i, sfoil, p~kit. - - 11Ckinęla O· Obok ;>)abaiwiała Stię mtodzie7. W00ec ro-

y razy osc1em z 1orn1 tnleJ• iey w o z1. sóbka z pairaso·lką. dzi'Ców strom nrimme nń111ki, m6wfłi C> 

Kogo 

{8) W zbiorni miejskiej, dokąd po tem, to proszę udać się na ulicę - Jasny garn;itur taitusiia byf Pood sipo- p(lłgooze<i temu podoblt'ych S311on<YWYdt 
gotowie ratunkowP i policja odpro- Kolejową i czekać obok małej ka- dem! - wrzasnęła towarrzyszka. tematach - a gdy, łąoząc słę w JIQi!jl', 

wadzają wszystkich tych, którzy Z\. wiarenki o godzinie 4, a spotka :ą I - Inteli:geat va•traic<J:n~'! - zauważył ba.rdziei oddała!~ Stie w las, 1'f'ZIC9taU wo-
zmęczenia i z głodu padają na uli- tam pan napewno, ale cie samą. kliOO z boku. góle mówić, a cilS'Zę nooną mąoity fyifm 

cach miasta, a nie posiadają dachu Radzę nie rob~ć tego na gorąco i - Widzew! - oznaim11 konduktor. oiężlde westd:~enia i świergot JK,ak6w. 
nad głową, ani możności zarobko- śledzić ją z zimną krwią. Ostrze- Uwafatem za wi!aościwe przesi~ść strę P.rzypałlruJąc si~ temu Sii~s11d'lemu ty. 

wania, oprócz niezawinionej, spo- gam pana dlatego, bo mnie to sa- z przyjaciółmi do itmego v.-aigonnt. I 2'!1Ów ciu niie ~ti:Twgliśmy woałe, iak Jedne. 
wodowanej podeszłym wiekiem, mo spotkało i od tej samej kobie- za chwHę lo·k011not'Y'\va nreytnręla 1 rw.zy mu z moich 1M1ZY'iaiciół r~ Sll)rY•tn:y ziło-
brakiem zaopatrzenia, kalectwem ty". liśmy w da.ls'zą drogę. &łe!aszek ,,śwfsnąl" ~ f .waa; z 
i innymi nieszczęściami, spotyka' Naturalnie poszedł na wyzna- Do wagonu wsredt komiro!«. ft."J)em cmnycim~l. 
się również ~,erzadk.o ludzi, któ- czone miejsce i z?baczył s~ą ~a: - Prois:zę o bi:lc'bi'! · R-0izg~YQZOOi i im:emęoz.etl( 7- trudem 
rych przeszłosc l>urzhwa zep.chnę-. rzeczoną, spotykającą się z 1akuns Oka-za.ro ~ie. iż zginą! mi bilet. Zapta- de wlcldfśmy ~ę do !;tacif i JJr".ziy{łocizeu! 

ła na samo dno nędzy, a którzy,. je~omościem, z którym następnie cifem trzy i vóf zlO'tcgo kaTY ~ ·wys'iedln- s~ra P'!'ącego lt3JJ)rzód tłumu, dositałilśmy 
przy odrobinie silnej woli i przed- .udała się do jego mieszkania. śmy ,w Aml.rirejmvie. I Slie do wa:goo1U, który rras Po JlÓł g~ 
sięhiorczości, mogli zostać pożyte- Naturalnie natychmiast zerwał z Naire,;,zcie wyd05fa11iemy Sli~ Poz.31 o- nie w::vr~11011 wśród srrerozącyclt toomi-
cznymi członkami społeczeństwa, narzeczoną, która n. b. była star- bri;>b sfacyjmr i po wńelu tairaip.a>tadl. o- nów PCJlfskiego Mainohesirert1. 
zamaist być ciężarem. szą od niego i począł roz~lądać się rnz r>omą.dnem wytr.ząseiniiu się w ~- Br. Sec. 

lf kino-teatrze „Luna" wspa- Jeden z takich interesujących za innymi i bawić się. W ciągu 18 O 
1iała atrakcja ekranów New-Yorku, typów, stały bywalec zbfarn~ miej- lat zaręczał się 16 razy i za~'Sze o c I ' L' 
..... ondynu, Paryża, Berlina i Wiednia. skiei. znany tam od kilku O<;tatT"iC'h ostatecznie coś stando na przesz- ziś w nocy na. egie n1ane1· i 1powe1·. 

p. t. \lat, Franciszek Kazimierz Kazimier kodzie zawarciu małżeńswa. Szu-
Kroki zaczepne, interwencja, wojna, posiłki, poscla 

oblężenie i krwawe zwycięstwo. 
' H '' l czak, człowiek stosunkowo jeszcze kał narzeczonej niC' w swych sfe-

otentot młody, ale fizycznie i moralnie cał- rach. ale koniecznie w mieście i „, ~owicie zrujnow.~~y, staraiący si~ tr.afiai sf:3le na typy podobne do 
P • •• • Jednak nawet dz1s 1eszcze w zewnę 01erwsze1. (8) Jaki był początek niepraw- Pomagał mu w tem Witkowski, 

reahzac11 Thomasa H. Ince a. trznym swym wyglądzie zachować · Jak wszyscy zdradzani narzecze dopodobuej niniejszej opowieści, który, oszczędzają<: do pewnego 

if1 Sport ł Sensacja! 'tli l śl_ady leps~~j przeszłoś~i w .te.n spo n!, t~k i K~zixn;erczak P<;".~anowił o tern milczą na razie protokuły stopnia kolegów policjantów, tem 
Wyścigi z przeszkodami! sobUnodak~ełsI:ł namp· swokie ~z1e1e:B I s1ęJnk1~. żeni~, a~e go oże!11kli. h policyjne. W protokułach tych za- zacieklej atakował rołruerzy. 

r zr się w 10tr owie na u-1 a 1s um1era1ący wu1e , c cąc czyna się sprawa od zaczepek. Bójka prowadzona na ruchłi· 
gaju, jako syn właściciela kilko- uratować resztki majątku siostrz.eń Mianowicie na r.ogu ulicy Nowo- wych jeszcze o tei porze ut.icach, 

HUfllDR ZAliRAłHCY. 
morgowego gospodarstwa. Ojciec I ca i spuściznę, którą miał mu zosta Cegielnianej i Aleji 1 Maia :malaz- zwabiła mn&;two gapiów i cieka-
odumairł go bardzo· wcześnie, bo w 1 wić wyswatał go. Ożenił się więc ło się naraz wych. Olbrzymi tłum posuwał się 
niespełna czwartym roku życia. _ i z początku nienajgorzej mu się dwuch w;>ijakóW:• . w ślad za kłębiącą się gromadą 

SHER~.Y I PORTO. Licząc lat 18, stracił matkę, a ja- wiodło, ale miał już takiego pecha, !edn~. z nich. b~ł jakiś cywilny policji i wojska, usiłującą wśród 
Sześćd'7Je.sięci<lletur młOOżieniec :>O· ' ko jedynak pozostał spadkobiercą że po czterech miesiącach, ostrze· iegomo.sc, na:~1sk1em Bobrows~1, krzyków i szamotania się obez-

• ;fubia młodą dz.iewcz.yoę. Ol>rzęd ślub- gospodarstwa, reprezentującego żony znowu anonimem, spotkał I a ~u~1m pohc1a;it z rez.erwy. pie- władnić Bobrowslcie.go i Witkow-
. Podróż poślubna młodej pary. Przv- wzvlędnie znaczną wartość. swą żonę w objęciach kochanka. sze1 Ryszard Witkowski. skiego, który nagle począł silną 

a~d d~ bot~. . j \Y/ rok późniei ooznał pierwszą W:ypędził żonę z domu, a ona, za- Idąc. w. wyśmienityoh humo:a;h awersję do z.bierają<:ej się galerii 
Pan1 udaje się do numeru botelmve-, swą narzeczoną. Była kasjerką w miast do swego kochanka. poszła 1 zaczep1a.h prze;Jiod-zące kob1e. y, widzów 

11:0, r>ait schodzi dyskretnie na dół do; jednej z firm piotrkowskich. Po kil- do najbliższej apteki, kupiła subli- pozwala1ac. sob.ie na bardzo poufa- i płazem szabli poczęł robić po.. 

~aru l 7amawfa sr.klankę J>Qrto. Barman. kutygodniowej znaiomości para się ma~ i otruła się na ulicy. Zmarła w I fe za;zepk!. . . !'Z4dek 
•wiadomy J'7JecZY. pozwaila sobie rwró- I zaręczyła i na serjo myślała 

0 
ślu- szpitalu. i D:mało ~1ę. okofo godz.1~ w1ecz. zarówno z cywilami, jak i z woj-

• lć uwagę pa.nu młodemu, iż Porto skut •. bie. Na kilka dni orzcd naznaczo- . Po roku ożenił się z wdówką, a-f N~ balkonie 1;._dm;go ~ d·o~~~ ~rzy skowymi, których z biegiem cza­
- lrnje raczej od'WT'O'kile ł radzi mu wZiiąć nym terminem ślubu, narzeczona le i tu spotkał go zawód, opuścił ulicy .Nowri- . e~tel?1ane1. zna1do- su nazbierała się spora gromad~. 
t kieliszek 5herzy. zwróciła sie doń z nrośbą o dostar- więc po kilktt miesiącach żonę i po w~ł, ~ię .P· W„ ktory nie mogąc Nareszcfo doszło do oblężenia 

Pan młody i'dzie za radą ck>świadcw- czenie jej 620 rubli, których brak szedł w świat na wędrówkę, tern- zn1,esc w1do~u gorsząc':c~ scen, w w podwórku jednego z domów 
: ego specjalisty i wychyla kieliszek spostrzegła w swojej kasie. a któ- bardziej. że z mająteczku nie pozo- k.torych udział b:ał ?oltc~ant, udał ':przy ulicy Lipowej, dokąd schronił 

sherzy. I rego sobie nie umiała wytłomaczyć stało iuż nic. się d? 4-go. ko~1sariatu 1 się Bobrowski wraz z Witkowskim 
Następnego wieczoru pan młody Kazimierczak nost r ł ·ę . d p k"lk 1 t h d . d . ł • zaw1adom1ł cłvimrnego o wszyst- Na podwórzu wywiązała się 

• lWraca się Już sam do barmana: . t", a a s1 o ~ą a- o i u a. ac: . OWle ~;a sa.ę o kiem. formalna walka do krwi. 
ną. kwotę 1 dał 1ą narzeczone1. zaaresztowaruu 1e1 za zabo1stwo no Dl zl'k 'd · b rd k · W b · d k lb 

r - Proszę dla mnie kt!eliszek shcrzy. Na dru~i dzietl. otrzymał anonim wor dk z ł . . . . a 1 w1 owan1 a u y, om1- o ee Je na o rzymiej przewa{t 
• a dla żony mojej J)r<1Szę t>OSłać na górę który do dziś dn'a h . . ' No ta •. n:ai: a tk wi6zrekfa k sar1at wysłał dwuch posterunko- udało się obezwładniić Bobrow-
~ butelkę Porto." k . k . i przec ow1.i1e. !a- as. ępme jUZ .o oc an .1. ? o wych, którzy iednak ' a mieiscu skiego. 

( o pam1at ę pierwszego wykole1e- chank1 staczał się coraz głęb1e1. - napotkał' za • ty 6 Stąd u<lała się ory..rr:rnalna kawal 
„Le Rire"). nia się, Na pożółkłej od starości i Zrujnowany fizycznie przestał pra t } llt' tł c·rthr op k" ..r kada do komisa.-iatu~, 

zmi.etej kartce czytamy: cować i stał się wko'n·cu w Łod.,; ~e s rony pk11adne50 o ~ws rel!!o ., 
11 PARADOKSY N•nooowos·crou'E. S ,.. 1 na przesz o y w ares.t..Lowaruu Na szpicy kilku żoł,nierzy z nasa 

~ " ., zanowny Panie! stałym k!ijentem po<5otowia ratun- ó'. • k I w·t d P. PANTER. D b · . 
1 

d . . k . . • ."' i;,0 1 czynione przez o egę 1 - zonymi na karabiny bagnetami, 
. o. ry przyiacie. ra z1 pan~ w1ę ~weg~ i zblorm miejskiej, w któ- kowskiego. potem dorożka, a w niej na siedze 

Lew !>()Żarł kiedyś ros)anin,a, który ce1 p1lnowac swei przyszłe1 mał- re} w roku t 923 l!ościł aż 40 razy W · ł · hó ·k kt, · niu Bobrowsk1, mając po każdej 
- iabłądzlł w puszczy. Znalazłszy się już żonki i nie wierzyć jej zbvtnio. - a w ro!rn bieżąc~ prawdopodob~ · d ywtąza a hsi~ b 1 a, 7 kei stronie policjanta, a niezależnie -<I 

w żołądku lwa. rosjanłn oowiódł mu, O ile pan chce się przekonać o nie rekord ten pobii'e ie ecnh zt przy.łvkv_clk_ pos erun o- t . k 
• L •. d ...... __. • wy o rvrma 1 a ego Jeszcze na ażdym stopru'u 

fal< wa razy .,,„ a ..,.~.ery, te pożarcie 1 Id h li · K 
ezłoWlieka Jest aktem nlesprawicdllwo. 0-- ciosów w brzuch aż do -:emdlenia. szy wac a po cyjnego. oń 1o-

R~a-nin miał rację. A lew to W J • k . Drulfi posterunkowy również zo- r?ż~arski z wys~łkiem ciągnął ten 
~ rzoł1rnął. esie onstantynowsk.1m stał dotkliwie poturbowany. O!ęza~ po wybo15tych ulicach. Za 

• * • b• • tak h ł I Walka prz.enio!'\ta i:;ię n.a ulic<,: dorożką dwucb policjantów kon-
i PO I era Ją. _ sę 0 e OWą.. 1-go Maja. a mąó na Lf.pnwą, ltd.zie ny~b, a. potem już niezliczony tłum 

W pewnem rowau„y&twio a.mery-kari- L ł l h tk l t I . k wo1skowycb, policjantów i cywili. 
kilem (same pan1e) Wst!Omu.ia.oo coś o ' aseK kons{antynowsld jest ulu znienacka zjawi.a.ją i:;ię .Przoo zasko wa ~zdcyc h 1'pol' ~ pa rokwo}<' nh- W komisarjacie zgromadziło się 

l ędzy pew~ei warstwy r-0botn:ic1,ei. ~Nic nioucm mńe).o;cem wszelkich pod- czonymi, żądając opłaly pod groź- wy 1 wuc po iciantów onnyc . około 50 świadków 
\'fenę, arby byłi głodni. r-1.ekła jedna z miejskich mętów, -:. niekiedy na- bą nieprzyjemnych d.Ja zaintere- k ~ywilny1.B.obroWw~kki pockiząl ukcie- i zainteresowanych w awanturze. 
-erykan"k, 0 •nm m·„-dy wet i zakochanycl1 parek. Niema sowanyc!1 następstw. . ac, a po 1c1ant 1t ows ·- ryć N' ki . . 
..... " ''" „ nie mówi- d . b d • , C . ,ie. ocze warue 1 tutaj wybuchła 

l
; :'t'"Śllly". 1111a, y nie miała tam miejsca ja- 0 i . • • • Je.go o wroL. o pewne.n cz.as b ~''" d B b k 

kaś grubsza awantura, połączona k Pk1atę ttaktą zaplakc;11fo J~1w las- pościg nawiązywał kontakt z ucie- Opn..a, g yż 0 rows i rzucał się 
z b1jatyką l u ons an ynows 11Il wie u ro- kinierem i wtedy wywiązywała się z pięściami na policjantów. Dopie-

MJĘDZV SOBĄ. OstatnQ~ zorganizowała. się szaj- mant~·:czn~ch młodzieńców i nie- krwawa walka. ro ~em?c~ wrz~cony do celi, u-
Nł.ac1limald d-0 Iierriota: k yt h r "kó kt. młodzieńcow. B b wskd fi . . spoko1ł się i mozna było rozpo-

z - Pain kolega był na WCl'jnie, a czy ckspf:at:1·~c las~kc~1,spwos,ób ·b~:~ ?'.rot ' . zlyczruode d~brz~ ro~- i ~ząć normal?1e urz~dowanie w tej 
~ 1311. zap;imiętaf co sobie z . z k i:r1t d... ł C k . . Należy d~i~.ić się.' że dolychc as w1ruę y, a wie ce wazny i męz-,1 za)!matwaneJ sp:-awłe. 

. . · . Ję Y a. · „o pomys owy. zfon ·owie tei władze polic·, ine nie uważały „a ny pod wplywem alkoholu rz•,.- 11 rf'lktt nnli·c·a ... t' · t d tkl" • 
'.) r;y go naty" llCIC. „bG!'ZUW"'? I - 'I·' ,, . b . . k „. l J J' •• , • • •• • • • ' • n1l ł'~ J u· CJW )es o IWlle 

O 
. G _ . sra1.~1 p11nie o !'Cl wuią a1.oą par- s oscwnc 0czysc1c leóo lasku z się na pol1C)antów t żołniernr 1 ··o'i•rbowanych ' ·d ·1 

- wszem: ott Stra1c [·n .~fon<I' , kc -akor-J.an· łł k · · t' . , . ci"" . . k . • • „ • , a z posro cyw1 -
{ · · I , „, ~, · ą Ją ~qącą St<( po rnę ow 1 roz.oczyc na mm slałeJ op1ąc ich t btJąc pir • ., .. ~ 1 1 również wi lu sk : · 

~i ~Szc711tck"). lasku i w momenlach na1·czulszych bacznc1· kontroli - .a...._„ ' , 1..· ! ~' k' · ł e arzy się na 
. • - ~--- "13 t l p a.zy. 
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Wiezienie za .!lub ·on godz. 3. Wszechwładna pani intryga. W Anglji ist.iiieje starodawne 
prawo, zabraniające duchownym 
kościoła anglika11.skiego udzielania 

przyjaciela, ocLwrócił głowę, uda· ślubu po godzinie 3 po południu. 

Jak w Budapeszcie skompromitowano solidnego kupca. 
Przed pewnym czasem w dzien­

nikach budapeszteńskich pojawiła 
się wiadomość, że tamtejszy ko­
misarz z.bożowy Ernest Kelemen, 
pozostawi.wszy wielkie dług::[, z po­
wodu gry na giełdzie, uciekł ze 
swoją kochanką, śpiewaczką ope­
rową p. Anta!, do Syrakuz. Ponie­
waż był to o,kires wielkiego kra­
chu giełdowego w Budapeszcie, 
przeto wiadom"l'Ści tej łatwo dano 
wiarę, albowiem w owym czasie 
wieszał się lub pakował s.obie kulę 
w łeb, co drugi gracz · giełdowy. 
Mimo to jednak wiadomość ta za­
skoczyła pe,wne wtajeminicz•one ~o 
ła. albowiem Kelemen uchodzi za 
nadzwyczaj solidneg10 i zrę-cz.ne~o 
kupca, rozpo-rządzającego ponadto 
ogromnym mł-jątikiem. 

Mimo to, jedna z f:irm wniosła 
skar.gę i za Kelemenem wysłano 
listy gończe. Na skutek tych li­
stów, pewnegio pięknego dnia 
zjawił się w hotelu w Syrakuzach 
detektyw, kt6ry Kelemena aresz-

tował. 

jąc, że ~o nie widzi. ł Pewna młoda para na.rażona zo-
Kelermen w.rócił wówczas do stała z tego powodu na lkzne przy 

biura, gdzie zastał list z izby gieł- j krośd. Mianowiicie z powodu spóź 
dowej, zawiadamiający go krótko i nienia się p.roboszcza stanęła na 
i węzłowato ,że I kobiercu śluhnym dopier.o o g~„ 

został z giełdy wykluczony. dzinie 3 min. 45. Biskup djecezjal-
Okazało się, że jego długi, z.apła- . ny z St. Albarłs, dowiedziawszy 
cone z.resztą przez matkę, były 1 się o tem , 
conajmniej 50 razy mniejsze, od i' ogłosił małżeństwo za nieważne. 
należności, jakie miał jeszcze u lu„ W odpowiedzi na to proboszcz, 
dzi. Zriozumiał wreszcie, że I który ślubu udzielił, oświadczył, iz 
padł ofiarą jakichś podejrzanych akt zaślubin jest ważny, gdyz state 

machinacji I prawo ma na myśli godzinę sło-
i wystąpił on ze skargą przeciw neczną, która róż.ni się o 60 mi.nut 
swemu adwokatowi, zamien.ając I od obowiązującego w .A.n.glji w po­
także domagać się odszkodowań! rze letniej czasu o tyleż minut 
od władz. wcześniejrszego. Z tego powodu 

W klubie budapeszteńskim zinie- . małżeństwo to zawairte zo•stało fak 
nił się zaraz nasb'ój w stosunku do I tycznie o godzinie 2 mi.n. 45, :ł 
Kelemena i młodemu, eleganckie- w!ięc w pone doz;wolonej przez 
mu temu mężczyźnie zrobiono tam I prawo. 
owację, gdy kolegów klubowych Nadmienić trzeba, że proboszcz 
zawiadomił, .że ponieważ przyja~ walczy w tym wypadku nie tyle w 
ciółka jego panna Ania! okazała I obronie legalności małżeństwa mlo 
taką ofiarność w obwili krytyc~- dej pary, ile swojej własnj; to samo 
nej, przeto P'rawo bowiem przewiduje za na­
żeni się z nią w najbliższym czasie ruszenie go„. 
Była fo jedyna istota; kt6ra trwała karę do 14 lat ciężkich robót 
przy nim, gdy wszyscy go opuścili. w kolonjach. 

Jak się żyje w Persji? 
Wiadomość, że konsul ame,ry-: Niższe klasy społeczne nie zaj„ 

kański w Teheranie został przez l mują się wcale polityką, a także 
tłum zamordowany, wów zwróci-1 sian średni, składający się z kup­
ła uwagę na to stare państwo, w ców, całkowicie jest pochłoniętv 
którym niedawno, rozumie się bez swymi p1·ywatnymi interesami. 
sukcesu, usił'Owano wprowadzić 
ustrój republikański. świeżo ,Ti­
mes" J.ondyński poświiędł temu 
krajowi artykuł, z którego wyni­
ka, że życie w Persji kształtuje 
się naogół dość idylicicnie. 
Wyższe klasy społeczne w Persji 

odznaczają się niebywa.łem len•­
stwem ,a urzędnicy r6wnież 
pracują najwyzej 3 godziny dzien~ 
nie. Przybywają oni do biura tuż 
przed południem i natychmiast je 

opuszczają, 

udając się na dłużs·ze śniadanie, p10 

którem następuje mały odpoczy­
nek. O godzinie 4 po południu. urzę 
dy zostają z.amkniięte, a ten krótki 
czas ui-zędowainfa wypełniony jest 
piciem piwa, gdyż każdy gość m•.i­
si być czemś poczęstowany. 

W piątki wszystkie urzędy są 
zamknięte, a ponadto istnieje nie­
zliczona ilość świąt religijnych i 
narodowych. 

Główne życie Teheranu ogni­
skuje s.ię na Lale.zamie, gdzie zn;i.j. 
dują się największe sklepy oraz 
redakcje przodujących gazet. Ga­
zety odgrywają wielką rolę i cie­
szą się jaknajwi1~kszemi swobo~ 
darni, których obficie nadużywaią. 
Większość dziemlików subsydjo­
wana jest przez ministr6w, sena· 

torów lub poszczególne partje 
i zamieszcza wszystko to, za co im 
zapłacą. W rzadkich jedynie wy­
padkach prezydent ministrów o­
śmieli się zakazać wydawania ja­
kiejś gaz.ety, 

<;:iazety teherańskie, noszące ty­
tuły takie, jak n.1). „Grzmot", „Bu­
rza", !JGw.ia·z.da Persjii", „Wiosna", 
„Prawda" i t. p., są bardoo dobrz,e 
pisane i zawierają aa-tykuły filozo-. 
ficzne, jak ll'ównież piękne utwory 
poetyckie. _ 

Jednym z najwybiitnfojszycth re­
dakto(l'ÓW, jest sławny poeta per­
ski. 

Pann.a An.tal · była z.rozpa-czona 
tym faktem, spnedała wszystkie 
swoje biżutetje, odwiedzała jak­
najczęściej w areszcie swego przy~ 
jaciela i zasypywała rodzinę Kele-

m~:t~:ej!~:~::dzo bogata wła- Jakie będą sensacyjne sprawy . sądowe w Warszawie? Pewien mis.jonarz zapytał swego 
śdcielka ziemska służąteg·o, ile mu musi miesięcznie 

O pojęciach moralnych peTsów 
świadczy następująca hist.otja: 

ł p ozu 'enie z wie zv Na jesień tego roku wokanda f Sensacją będzie rozprawa prze- 1 szawie, dla braku istoty pirzewinie- dawać. ponad pensję aby nie był 
~ejz a. ~ 0

{ 'ł mi tki dl g; sądów zarówno cywiilnych jak woj- · ciw wydawcy „ Myśli Niepodleg-, nia, umorzył. p!rzezeń okradany. służący powie­
k~~::~y~:ay{:t a wszys e„ 

0
, 

1
' skowych w Warszawie zapowiada łej", redaktorowi A'.damowi Niemo- Dalej sądzona będzie sprawa te- dział ,.,._.aźnie c""-ę żądanych pie-

k 
paręset miJonow 1 się bardzo ciekawie. Znjijdą mia- jewskiemu, na skutek skargi, wnie g<>ż p. Gzowskiiego przeciw redak- ·· ,. p• 

oron. 1 • • , • il d . . f d rt t t K . p tf „ . Gł niędzy i mńsjonuz się na propo-
T K I 

. ł . now1c1e swoi ep og są owy wszy-
1 
s1one1 przez sze a epa amen u orom: „ Ul"}era ora.mie5 o 1 „ o . g d 'ł p ł . 3 • • 

ymczasem . e emen miusta stkie głośne i sensacyjne sprawy, 9-go sprawiedl. M, S. W., gen, Pi- · ~ · zyt:Ję z 0 zi • 0 up ywte miesię-
przez ?w~ tygodni~ p~zebyw~ć w które w tym roku nieppikoiły i zaj- ka. Red. Niemojewski zarzucił w żeni reda<ktorowie przeprowadza- cy służący padł pned swoim pa-
ares·~c17 1 gdiyby nie ieg? wierna mowały opdnję publiczną w Polsce. I swem piśmie w kilku artykułach· ją dowód prawdy. neni plackiem na ziemię i zawołał: 
przYJacióbka, która w mm. ducha Przedewszystkiem ukońci:one już gen. Pikowi1 że w domu jego gro-I Na wokandzie jesiennej majdzie - N~e m~ę już tak dłużej wy-
P?dtrzymywała,. t? kto wie, czy zostało śledztwo (akta wpłynęły do madzą się podejrzani ludzie, że sa- się także sprawa PPP., która hę- tnymac pa.tl!le;„. 
nie wpadłby w JaKą chorobę ner- sądu okręgowego) w spnwie Kle- len jego jest dziwnie podejxzany po dzie prowadzona przeciwko cywil- - Czyź chęć kiradziety jest w 
wową. mensa W'!-sylews~iego, Wojd~cha litycznie i t. d', Redaktor ~· pr~e-· ' nym [ wojskow~ osobom w sądzie tobie tak wielka, że isto.młe nie 

Uwolniony z airesztu Keleman Dąbrowsk1e!:!o, Jozefa Garlickiego prowadza dowod prawdy 1 zaof1a- okręgowym cywilnym. możes·z się jej oprzeć? _ zapytał 
poiecbał natychmiast d.o Wiednia i innych, oskarżonych o udział w rował liczne dokumenty. Rozprawa w sprawie rehabilita- misjonarz i w odpowiedzi dowie­
i wszedł tam w porozumienie ze organizacji terorystyczno-dvwersyj Przeci\\ sprawozdawcy sądowe- cji ś. p. Kubata, rozstrzelonego w dział się, że jego służący nie może 
swoim adwokatem. Adwokat o- nej, która miała na celu dokony- mu „Gazety Porannej" (p. Gzow- 1920 roku przez doraźny sąd polo- znieść, i&: pirzyjacłele jego wytyka­
swiadczył mu, że lepiej będzie dla wanie przy . pomocy materiałów skij, dawniej dziennikarz rosyjski), 1 wy, wniesiona będzie na skutek de ją go na ulicy palcami., wołają.:: 
niego, jeśli się wcale w Budapesz. wybuchowych zamach6w na roztna odbędzie stię rózprawa na skutek 1 cyzji najwyższego sądu wojskowe-
cie nie pokaże, !!dyż ite objekty państwowe, porwanie z skargi wojskowego sędziego śled-1 go. Rozprawa o rehabilitację roz- ,,Patrzcie, patrzcie, oto idzie ie· 
jest zupełnie moralnie finansowo Polski i uwięzienie atamana Pet· czego, majora Zielińskiego o znie- strzelanego rabina Szapiry z Płoc- dyny uczciwy człowiek w Persji!" 

zrujnowany. lury, uwolnienie z więzienia woj- sławienie przez zarzucanie mu w 'I ka, na skutek zniesienia wyroku Emancypacja koMet w Persji po-
K elemen miał w Wdedniu oczeki- skowego osadzonych tam Bagiń- „Gazecie Porannej", jakoby na roz I-ej instancji przez najwyższy sąd sunęła się bardzo słabo naprzód. 
wać na przybycie adwokata, któ- skie~o i W!eczorkie~icza i_ ~·.P·. prawie, jako obrońca. Bagiński~go, wojsk?WY - odbędzie się w końcu Panri domu nie wolno przyjmować 
lV mieszkał w Budapeszcie albo- śledztwo w sprawie Maslmsk1e~ apoteozował zbrodnię, komunizm grudnia r. b. żadnych wizyt męskich, jeżeli da­
viiem adwokat oświadczył, 'że ma go. i to":'ar~zy lw;s.p~lników Bagiń 

1 
i t. p. Na sk~tek artykułów ty~h l Odroczona kiłkakirotn.ie głośna ny o,s,obnik nie jest jej bliskim krew 

mu do zakomun.ikowania cały sze·, s~1ego 1 W:eczork1ew1,cza) ~ r~uca-; wł~dze ~dr~zy;ły .nawet przeciw I sprawa Pawła Łatys~eink1 (Smar~g- nym. Pozatem gościoo.ość odgry„ 
reg wiadomości, których przez te- 11I1e bomb, iest na ukonczeniu 1 ter- ma7orow1 Z1eltnsk1emu dochodze- da), który zastrzeltł metropolitę wa w życiu petrsów bardzo wielką 
Jefon powiedzieć mu nie może. min. spr a w.y wyznaczony bęcfaie nia dyscyplinaxne, które jednak l Jerze~o, sądz~>n.a będzie w drugiej rolę. 

Keiemen oczekiwał w Wiedniu, w listopadzie, I dowódca okręgu korpusu w War- ł połowie w:rzesrua r, b. 

E:::k scen 'try cz ny śpioch. 
nie mogąc się jednak doczekać 
przyjazdu adwokata, wyjechał do 
Budapesttu, gdzie przedstawił mu 
się obraz spustoszenia. Jego ·ele- Wczoraj zamiatał dozor~a domu ! niepoko;ony dozorca j nie mając dem swym sprawiał wł'aieinie czło 
gandde biuro było przez władie przy ul. Chmielnej nr. 19 w War- odwagi narazić się na samodziel- wieka nahupełniej zadowolonego 
zamknięte, urzędnicy zatirudnieni szawie Józef Moskwik jak zwykle ne zbadanie sianu faktycznego z bądź co bądź niezwykłego miej-
już byli gdz[eindziej. podwórze, Nagle wszedł do bra- pomknął po stróża bezpie•czeń. sca drzemki. 

N i my jakiś mężczyzna i skierował stwa. Wraz z posterunkowym po Policjant postanowił przerwać 
awet 8 tele onów było odmon- . d d h D b dl · · d .:1 b" · · t d 1 f · t " • b d · 

----------------------------Dr. s. JCa ·1tor 
Specjalista chorób 
wenerycznych skór 
nych i w ł o s 6 w. 
ul Piotrkowska 144 

r6g Ewan.gelle.kiej. 
Godz, pnyjęci81 od 8r2 
8·8 w. Dla pal'\1 5-6 

Dr.Ludwik Falk 
Choroby skół'llf! i 

weneryczne 
przyjm. od 10-12 

I 5-7. 
Rawl-ot.M7. 

Telefon 28-07'. 
t h się o„. wuc zer, ozorca o rzu ,ug1em a zmu nem uo 1-JM11u s1ęj o 11 o ce ar nien e 1 o u z1w-

. ~wanyc , . cił przybysrza podejrzliwem jak do drzwi zamkniętych wtargnęli szy ekscentrycznego śpiocha za- p TR B B n 
a w lllles~kan1~ s,wem wszędz,1: do stróżowi przystoi spoirze.niem, ale wreszcie obaj stTóże do wnętrza prowadził go do X komisarjatu. z I 
strzegł p1eczęc1e urzędowe. Kiedy snać nic nie dostrzegł godnego u- samotniczego przytułku. I uj:rzeli Tam okazało się, iż jest to niejaki 
skonsterno~any wybiegł na ulicę, wagi, bo. zajął s~ę ZlllOWU • swemi młodzieńca siedzącego nierucho- Zygmunt Kosecki, nigdzie nie mel I 
napotkał Je'!nego ze swych do- I czynnościami, Tym.czasem mijały mo w zabitym gwoździami prze- do-wany a poszukiwany przez sąd - - CHLOPCY - - j 

hrych przy1ac1ół, k.t~ry był mu wi-I!. kwa.dranse. i. godziny a młodzian dziale .. Tajemn_iczy ~o,ść chrapał po~~ju 13-go okręgu za liczne kra I DO SPRZEDAlY i ROZNOS.tENIA 
men 200mt11on6w. . tkwił w m1e1scu ustępowem. „Po· 1smaczn.1e. Musiał m1ec powonie- dz1eze. 

Przyjacie! ten, ujrzawszy swego · wiesił się czy co?" - pomyślał za nie mało wyczulone, gdyż wyglą-1 GA.lET. RZGOWSKA Nr. 98. 

HENRI BORDEAUX. twarzy. Haftowała, a oczy jej pod-1

1 

W pierwszej chwili byłem obu- dzięki grzeczności jednego z woź- Po skończonem przedstawienittr 
nosiły się co chwila na złoconą i- rzony. Ale cóż w tern było złego? nych. w;mszczono mnie na salę, - postanowiłem obserwować genera-

u • · • e ' • , konę wiszącą na ścianie. I Człowiek ten pamiętał zapewne lep Gdy zapalono znów światła, rozej- ła i żonę jego, gdyż byłem bardzo 

Po1en1e I s1111erc. Gdy przys·zedłem stamtąd, po- sze czasy i zachował przyzwycza- rzałem się. Loże wypełnione czar- ciekaw jak spędzą resztę wieczoru. 
cząłem czynić sobie wyrzuty. - jenia człowieka kulturalnego, Czyż nemi frakami i kobietami w sen- . Był ciepły wieczór Niebo ciem­

(Ciąg dalszy). Na cóż było dawać całą tę sumę • moma się było temu dziwić? sacyjnych toaletach, pokrytych ne i dalekie świedło. zaledwie kil-
odrazu? Na~e~a~o podzie}i~ p~enią- l Pozn~ł~ także u~ek ja~i z o- klj;iotami, któ;re rzucają czarodziej koma gwiazdami. Moi staruszko-

Zrozumiałem na co ten starzec dze na częsc1 1 wysyłac Je Jm w wych pieniędzy uczyniła m01a pa- ski blask. wie wyszli z ,fmachu opery i skie- i 
zutyje mój dar. Zamiast schować h d t h p 5 

d pewnyc o s ępac czasu. rzy- ra ros1an. Tuż obok w krzesłach zauważy. rowali się do 1'edne1' z tych nocnych 
to na czarną go zinę, wyda na ko- ł b ł ń ł B d p 
1 . • • d d pomma em so te s owa 5enera a; yło to w okresie, g Y w ary- łem, starszą parę, która zwr6c1'ła restaurac1'i, które ofiarowuJ"' do-
a c7ę 1 WJeczór spę zony g zieś w T t 1 d d ""' 

dobrze oświetlonej sali restauracy1· -:- d a su~a ~ys arcz~ za e wie żu o bywały się gościnne występy moją uwagę. skonałe wina, doskonałą orkiestrę 
na ie. en ~eczor. zbytku. . Szalapina, . i salon do tańca. 

nej, na jazz i na szampan. A Jeżeli zużyJe on owe tyS11ąc D cl • . B . G Medytowałem· przez chwiłę nad 
Ale czy zbytek nie jest tak sa- franków na ów zbytek? d awc;nCh Wle opery. por~ 0~ tem, gdzie ja to już mogfom widzieć Usiadłem niedaleko, by móc ich 

mo niezbędny jak chleb? Obieca- Zresztą To już była jego rzecz un~w 1 owansd~z;~a .. on~ewaz tvch staruszków, az narencie pa- lepiej obserwować. 
km mu więc, że poszukam dla nie- Pieniądze··~ależały do niet1o. - ·. ~ła pie~~szedpbrz~ sb.alwtieme{ me mo mięć przyszła mi z pomocą. Był to Generał pneglądał jadłospis po-
~o posady i otrzymałem jego adres. 5 ..... em JUZ z o yc l e u, WLęC po- mó, ń ł . on r . 'ak ł . k kt6 

* * • Przypomniałem sobie jak to kie- szedłem na Chowanszczynę. .J~st 1 5 enera z z ą. . W.0 1 1 z uw_agą J ' cz O'Wle f ry 
Kwesta, którą przedsięwziąłem dyś za studenckich czasów daro· to ope:ra lu.dewa, której tekst ani 1 Ale jakże inaczej wyglądali. On n~e pozwo\ by kelner wsunął mu 

na rzecz mego generała rz niosł:i. ~ałem ia~ie?'-uś żebrakowi ~porą n:iruzyka nie mogą się równać z Bo-1 z swą si~ą . br.odą w nie~kazit~l- pierwszą z rzega potrawę. 
t • f k, O d~ y , · iak na mo}e owczesne stosunki sum n~em Godunowym naprzykład. nym smokingu 1 z otderam1 na p1er Obstalował kurczęta, sałatę po 
vs1ąc ran ow. posa Z'le zas me . · · · · · k · k „ · G 
mo~na było nawet marzyć. kę, Byłem mł?dy, st-i:d1owa.łem cha Pomimo niewielkiej wartoś ci tej 1 s1, a ona um1e1ętnie ttszm.m_ owana rosyis u, ow.o„e 1 szam?an· e:ie-

p t 'ł . d • r;ikteTy ludzkie i zac1ekaW11()1lly po- ooery n:ektóre obrazy "'a bardzo doskonale uczesa11a czyniła bardzo rałowa czyniła wszelkie możhwe 
os anowi em, ze sam o . nioi;ę dł , · . b k' • ' v • 'ł . . 'łk' b I'' · · d 

ową sumę i udałem sie &dideś do , sze em za m01m ze ra iem. piękne. Scena 6dv młorlv Chowań- m1 e wrazerue. wys1 i, • y ro~ese te męza 1 ?-
G II · dn · ' ·t..! d · · ! - Co uczvni on z temi pieniędz- sld mfasi: bronić sie od~aie się roz-1 - Oto zbytek 1'ednetło wieczoru prawdy, ze w teJ doskonale uszmm 1rene e na Je ą z na7me me)- ' · -· - ·· · - · · ' Q 5 11 · · d br b · k b' · 
szvch u.lic. l mi? - pytałem s!.m siebie. puścle w towarzvsfwie paryski.eh - pomyślałem. - Przyszli tu by .rnwaneJ 1 o ze u rane1 o iec1e 

• 1 ' • , • • k • · k · „ · · • k trudno było poznać nędzarkę z1 \V/ domu zastałem tylko zone. ·- ~ Jedyny 1 ostatni raz w zycm dn- taf'cere , 1est p1ę na. i ~tę UP?tc wspomnieniami, muzy ą . G 11 
Nie mówiła oo francusku.- wir,:: ·o · znałem takiego zdziwieI'lia, gdy uj- Pomimo to opera była.by zbyt i boskim gtosem swego rodaka. I' rene .e. 
rozumiewaliśmy się dosyć kic·-'.·t :-załem jak mój źebrak zbliżył się cię-Tka i nudna, gdyby nie wswa-; Generał nie zauważył mnie na- !Dokończenie nasfqpi). 
przy pomocy gestów. oo hzesełka czyściciela obuwia, niale chóry i boski głos Szalapi11a. , wet. Szukał swych rodaków i za- (Tłumaczyła Et.). 

Byla to stara kob;cla o zv1:, ·" _; mill clł i wyciągną·ł nogę. Przybylem dosyć póino i tylko mieniał ukłony i uściśnienia dtoni.! 
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